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Niesnaski w Kole polskiem. 


W dzisiejszem porannem wydaniu podaliś-. 
my niepocieszające wiadomosci 
skach, jakich widownią stałe się Koło Pol-, 
skie. Przebieg wydarzeń (wzedstawiał się, 
według doniesien naszych. oraz innych 
dzienników, jak następuje: ~ 

Prezes dr. Lazarski złożył, jak wiadomo. 
imieniem Koła Polskiego ieklaracyę, w któ- 
rej eo do stosunku między Kałem Poiskiem, 
a rządem, zapowiedział: 


-.póki te nasze postulaty, znane rządowi 

z wielu skarg, nie będą spełnione, póki rząd 

nie zechce lub nie zdoła. usunąć tych niedo-. 

magań, my nie będziemy tego rzą 
du popierali. 

Przeciw deklaracyi tej wystąpili ludowey. 
Oświadezyli, jak donosi „Hi. Kur. Codz.“, że 
prezes uczynił opozycyę Koła wobec rządu 
zawisłą od spełnienia się, lub nie spełnienia 
pewnych warunków. Natomiast w d. 16 maja 
Koło oświadczyło, że przechodzi do opozy- 
cyi i żadnych uwarunkowań nie wymieniło. 
Ludowcy zażądali pełnego posiedzenia Ko- 
ła, aby środową deklaracyg w tym kierun- 
ku „sprostować“ tj, zapewne dodać, że speł- 
nienie się owych warunków nie usunie opo- 
zycył. 

Nadto dodaje „Kuryer*, że ludowcy, gdy- 
by żądaniu ich nie stało sie zadość, zamierza- 
ją rzekomo wystąpić z Koła Polskiego (?!). 
Ze stanowiskiem term ma się podobno soli- 
daryzować narodowa demokracya i część 
demokracyi polskiej, grupująca sie d>kola 
pos. Stesłowicza, wreszcie do tego nieza- 
wisłegóo Kola Polskiego“ miałaby przyłączyć 
się grupa pos. Stapińskiego. 

Tymczasem żądają lutowcy przedewszyst- 
kiem ustąpienia prezesa dra Łazarskiego. 

Z przedstawienia biegu rzeczy przez .„Ku- 
ryer“ wynika. że ta część deklaracyi preze- 
su dra Łazarskiego, która odnosiła się do 
sprawy polskiej jako takiej, był a przeczy- 
tana na pełnem Kole, i tam widocznie zaapro- 
bowana, skoro przeciw niej nie podnoszą się 
żadne zarzuty. Druga część, odnosząca się: 
do stanowiska Koła względem rządu, nie 
była jeszcze na posiedzenie Koła gotową. 
Ale we środę o 1 po południu zebrałasię 

komisya parlamentarna Koła, 

wystyłizowała tę drugą część 
i dr. Łazarski wygłosił ją w Izbie, w brzmie- 
niu znanem z depesz. 

Tak wygląda sprawa w przedstawieniu 
„Kuryera“, który otrzymuje. jak wiadomo, 
informacye ze sier, zbliżonych do ludowców. 
Jożeli tak było w istocie, to nie rozu- 
miemy,wyznajemyotwarcie,ca- 


H. G. WELLS. 


| GWIAZDA. 


Przełożył Fr. Gicliner. 
(Dokończenie). 


Gdy Chiny zalane były oślepiająco bia- 
łem świaiłem, to przeciwnie ponad Japonią 
i Jawą i wszystkiemi wschodnio-azyatyckie- 
mi wyspami, wielka gwiazda wydawała się 
ciemnoczerwoną ognistą kulą, z powodu pa- 
ry i dymu i popiołu, którym zionęły wulka- 
ny na powitanie gwiazdy. Z gór szła lawa. 
gorące gazy i popiół, a u dołu kipiały wody 
i cała ziemia drżała i huczała od ciągłych 
wstrząśnień. Wkrótce wieczne śniegi Tybetu 
i Himalajów poczęły topnieć i spływać dzie- 
siątkami milionów kanałów na równiny Bur- 
mah i Hindostanu. Popłątane wierzchołki in- 
dyjskich dżungli zapłoneły w tysiącznych 
miejscach a dolem płynęły ciemną strugą; 
wody. odbijając krwawoczerwone języki o- 
gnia. W bezładnym popłochu uciekały o- 
gromne rzesze ludzi szerokimi dolinami ku 
ostatniemu schronieniu — otwartemu mo- 
rzu. . 

Z przerażającą szybkością gwiazda stawa- 
ła. się coraz większą i większą, gorętezą i ja- 
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kwart. K 17— (M. 11:50), półrocz. K :%50 (M. 


lego zajścia októrem mowa. Skąd 
bierze się przesilenie prezydyalne, sko- 
ro prezes wypowiedział tylko to, co wy- 


o  niesna- stylizowała i tem samem zatwierdziła ko- posypały się okrzyki, 


misyaparlamentarna? Lpo co wo- 
góle ogłasza się te sprawy wewnętrzne Ko- 
ła przy akempaniamencie wielkiego dzwonu, 
skoro powinny być załatwiane po 
cichu, w łonie Koła, aby nie bu- 
dziływ kraju niesmaku inieza- 
dowolenia, że jego reprczentacya, W 
chwili tak doniosłej nie zachowuje zgody, 


nie idzie po linii wewnętrznego kompromisu; 


między poszczególnymi stronnietwami. Czyż- 
by znów wyłaniało się dawne party jnictwo, 
podwójnie w dzisiejszej chwili szkodiiwe? 
Czyżby znów rozpoczynały się walki o wła- 
dzę. które paraliżują zdolność niezbędnej 
zgody i solidarności? 

Wyjaśnienia tej sprawy będziemy oczeki- 
wali z niepokojem. Idzie o to, czy Koło do- 
rosło do wysokości zadania. W meritum za» 
rzutów przeciw deklaracyi pos. Łazarskiegó 
teraz nie wchodzimy, chociaż nie widzimy 
ha razie, w czem tkwić ma ich znaczenie. 
Idzie nam » szkodliwość załatwiania ich w 
takiej formie, jak to się obecnie ezyni. 

. *. * pd 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Wiedeń. Dzisiaj o godz. pół do*10 zbiera | 


się na posiedzenie Koło Polskie. Na posiedze- 
niu tem zgłosi prezes Łazarski swą rezygna- 
cyę z preaesury. Wybór nowego prezesa nie 
nastąpi dzisiaj, gdyż co do jego osoby nie 
przyszło jeszcze do porozumienia. 

Wiedeń * Stanowisko ludowców w Kole 
polskiem Zależne jest jeszcze od poparcia, 
jakiego mu użyczą sosyaliści. Obiegają po- 
głoski. że akecną akcyę ludowców obok nar. 
demokratów popiera także część demokratów 
z pos. Stesłowiczem na czele. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Kola zażądają ludowcy od pre- 
zesa Łazarskiego wyjaśnień dlaczego osla- 
bił w końcowym ustępie swej mowy opozy- 
cyjne stanowisko Koła wobec rządu, czyniąc 
je z bezwzględnie opozycyjnego zawislem od 
spelnienia ekonomicznych postulatów odno- 
śnie do Galieyi. Również zostaną poddane 
ostrej krytyce konferencye prezydyum z rzą- 
dem oraz warunki pod jakimi Koło mialo 
rząd popierać, 


Po wczorajszych zajściach w zbie 


(Telefonem od naszego korespondenta). 

Wiedeń. „Arbeiter Ztg.“ poświęca wslę- 
pny artykul dzisiejszego numeru wczoraj 
szym zajściom w Izbie. Pisze ona: 

Posel Neunteufel sądzi). że gwałty popel- 
nione na ludności w Galieyi, wsród których 
są rzeczy niesłychane, można zajatwić pro- 
stym frazesem, że z władzami miejseowemi 
trudno parlamentować. Znaną jest rzeczą, jak 
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Na te słowa pos. Neunteufla padł okrzyk 
z lzbv. że za takie rzeczy wieszano. Poseł 
Heine odpowiedział wykrzyknikiem. że 
za mało  wieszano. W odpowiedzi 
| których jeszcze 
(żaden poseł w Izbie nie usłyszał. Pos. Heine 
„należy do tych posłów  radykalno-niemie- 
ickicha u których radykalizm objawia się 
i wybujałą nienawiścią. Charakterystvcznem 
' jest, że pos. Heine jako urzędnik państwowy 
| w ten sposób wyraża się o obywatelach pań- 
stwa. nie wiedząc nawet za co w Galicyi 
wieszano. Istotą niemieckich radykałów jest, 
że każdy gwałt popełniony na narodach nic- 
niemieckich sprawia im radość i Satystakcyę. 
Na tem polega ich radykalizm. Cieszą oni się 
z wszelkich gwałtów i prześladowań polity- 
cznych. Nawet „skazanie pos. Kramarza u- 
ważają oni za zdobycz niemczyzny. 

W końcu zauważa „Arb. Ztg.* że wczo- 
rajsze zajścia nie dodadzą Polakom ochoty 
do pertraktowania o wejście do większości 
rządowej razem ze Związkiem narodowym 
niemieckim. 


CO POWIEDZIANO POS. HEINEMU? 
(Telefonem où naszeno kciespandenta). 

Wiedeń. Dzisiejsze dzienniki wiedeńskie 
przytaczają dosłownie obelgi, jakiemi odpo- 
wiedzieli postowie na wykrzyk pos. Heine- 
go. Brzmiały one: 

To pies krwi chciwy, a nie poseł! 

Bestya w ludzkiein ciele! 

Niemiecki kat ! y 

„Arb. Ztg.“ konstatuje, że nie wszysey po- 
słowie Związku nar. niem. sełidaryzowali się 
z oświadczeniem pos. Stólzła. Jeden z po- 
słów radykalnych zawołał, że jest skandalem, 
aby za oświadczenie pos. Heinego domagać 
się od Związku zadośćuczynienia. Widocznie 
pos. Heine ma swoiyh zwolenników. 


- 


Po abdykacyi króla Konstantyna. 


ABDYKACYA CZY PROWIZORYUM. 


Beriiu. Z Zurychu donoszą do „,Tage- 
blattu*: Poseł grecki w Bernie uważa ab- 
dykacvę króla Konstantyna za prowi- 
zotyum i mniema, że gdy tylko nada- 
rzy się sposobność, obejmie znowu krół 
Konstantyn rządy. 


NA ŻĄDANIE KOALICYI. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Wiedeń. Z Berlina donoszą do „N. Fr. 
Presse“ że poselstwo greckie w Hadze otrzy- 
mało telegran z Aten zawiadamiający o u- 
stąpieniu króla greckiego. Telegram dodaje, 
że ustąpienie to nastąpiło na żądanie trzech 
mocarstw koalicyi. W kraju panuje wielkie 
wzburzenie, 

Berlin, Z Genewy donoszą do „„Vessi- 
sche Zig.“: Usunięcie króla Konstantyna 
zostało na. konferencyi en- 


KZ 


postanowione 
tenty odbytej w dniach 28. i 29. maja i już 
wtedy powierzono wykonanie tego wyroku 
Jonnartowi. Jonnart udał się do Londynu 


DYMISYA GABINETU GRECKIEGO. 


Genewa. * Z Paryża donoszą. że wylądo- 
wanie francuskich i angielskich wojsk w Pi- 
reusie nastąpiło na podstawie porozumie 
prezydenta ministrów Zaimisa i komisarza 
Jonnarta. Zaimis wręczył następnie królowi 
Aleksandrowi dymisyę gabinetu. 


W OBRONIE KRÓŁA KONSTANTYNA 


Berlin. * „Berliner Tageblatt“ zamieszeza 
telegram agencji Havasa o sytuacyi w Ate- 
nach, który donosi. że wiadomość 0 ustąpie- 
niu króla. nie wywołał» większych rozruchów. 
W ciągu poniedziałkowego wieczora zebra- 
ło się około 2.000 rezerwistów przed pałacem, 
ażeby utworzyć straż eelem ochrony osoby 
królewskiej. Deputacya prowadzona przez 
kapitana Fregaty Mavromichalisa udała się 
do króla, ażeby go zapewnić o wierności woj- 
ska i ludu. Król oświadczył, że z jego powo- 
du nie powinna być przelana ani jedna kro- 
pia krwi greckiej i wezwał do spokoju. Tlu- 
my zgromadzone przed pałacem rozeszły się 
spokojrie. Prokurator Lavierates, ktory ka- 
zai bić, w dzwony na alarm, nie osiągnął 
przez to zamierzonego skutku, gdyż nie uda- 
lo mu się wywołać zaburzeń, 


KONFISKATA ZBOŻA GRECKIEGO. 

Bazylea. * Jak donosi agencya  Ilavasa 
Jonnart oświadczył prezydentowi ministrów 
Zaimisowi, ze koalicya zamierza wykupić ca- 
ły zbiór zboża w Tessalii i utworzyć komi- 
syę kontrolną, któraby zboże to równomier- 
nie na całą grecką ludność rozdzieliła. Jon- 
nart dodał, że wydarzenia ostatnich dwóch 
lat zmusiły koalicyc do szukania pełnej gwa- 
rancyi bezpieczeństwa dla armii salonickiej 
oraz zapewnia, że konstytucya Grecvi od- 
powieduio będzie zastosowana. Jonnart ape- 
l-wał następnie do patryotyzmu Zaimisa, do- 
magając się, żeby mu umożliwił utrzymanie 
przyjaznych stosunków kvalieyi z Grecyą na 
drodze pokojowej. 


Bosłowne brzmienie deklaracyi króla. 


Berlin. * „Voss Ztg.* podaje w dosłownem 
brzmieniu odpowiedz jaką minister prezy- 
dent. Zaimis złożył w imieniu króla komi- 
sarzowi Jonnartowi: Panie komisarzu, ponie- 
waż Francya, Rosya i Anglia wczorajszą 
swoją notą zażądały ustąpienia Jego Wyso- 
kości króla Konstantyna i oznączenia następ 
ey, ma zaszczyt podpisauy prezydent mini- 
strów i minister spraw zagranicznych zawia- 
domić Waszą Kkscellencyę, że Jego Wyso- 
kość pamiętając jak zawsze o szczęściu Gre- 
cyi, postanowił Grecyę wraz z ks. Jerzym opu- 
Ścić, a jako swego następcę oznacza księcia 
Aleksandra. podp.: Zainns. 


CESARZ W BUDAPESZCIE 
Budapeszt, B. Kor. Cesarz przybył tu 
|dzi$ rano o pól do 8-ej a odjedzie napo- 
wrót o pół do 6-tej wieczorem. Na przyję- 


gdzie owzymai dokiadne instrukcye do swo- |cie poczyniono wicikie przygotowania. 
takie parlamentowanie w praktyce wypadło. | jej misyl. ý == 


— Ę 


czarnych, nieustannie przelewających się fal. 
zasianych rzucanymi burzą okrętami. 

A potem stai się dziw. Tym, którzy w Wu- 
ropie oczekiwali wschodu gwiazdy zdało się, 
że ziemia przestała się obracać. W niezliczo- 
nych miejscach, w dolinach i na górach. lu- 


dzie, którzy uciekli tam przed zalewem. od| księżyc, który znalazł się pomiędzy gwiazdą! 
walących się domów i obsuwających się sto-ta ziemią. A gdy ludzie poczęli głośno zano-i 


ków gór, czekali napróżno jej wschodu. 


tym, kraju rozlegały się skargi i lament. gdy 
[w tem cień przebiegł poprzez ów żar roz- 
paczliwy, i podniósł się nagle powiew chło- 
'dnego wiatru. Patrzący w górę na gwiazdę 
napól oślepli ludzie, spostrzegli czarny krąg 
'pełzający poprzez jej jasną tarczę. Był to 


jsić modły dziękczynne za tę przerwę w mę- 


W strasznem napięciu mijała godzina za go-| ce. nagle z dziwną, niewytlunaczoną szybko- 


dziną, a gwiazda nie wschodziła... 1 ludzie 
skierowali znów oczy na. dawną konstela- 
cye gwiazd, o których sądzili, że znikły już 
na zawsze. W Anglii było gorąco, ale niebo 
wolne było od chmur; a choć ziemia. trzęsła 
się nieustannie, to jednak na zwrotnikach 
można było poprzez pasma pary dojrzeć Sy- 
ryusza, Capellę i Aldebarana: A gdy — pó- 
niej niż zwykle — wielka gwiazda znowu 
się pojawiła, ukazało się tuż obok niej ston- 
ce, w którego białym środku Znajdował się 
ciemny krąg. 

Stało się to w Azyi, na niebie indyjskiem. 
że światło gwiazdy nagle przybladło. Nocy 
tej, cała równina indyjska, od ujścia Indu 
aż po ujśeie Gangesu była zalana wodą, po- 
śród której wyrastały świątynie i pałace, wa- 
ły i wzgórza, rojące się od mrowia ludzkie- 
go. Każdy minaret był zbiorowiskiem lu- 


śniejszą. Tropikalny ocean utracił fosfore- dzi, z których wielu pod wplywem upału i 
seencyę, npiorne kłęby pary podnosiły się z| przerażenia rzucało się w mętne fale. W ca- 


ścią pojawiło się na niebie słońce. I nastę- 
pnie gwiazda, słońce i księżyc pomkuciy ra- 
zem przez niebiosy. 

Tak się to stało, że ponad Europą gwiazda 
i słońce wzeszły jednocześnie tuż obok sie- 
bie. sunąc z początku z niezmierną szybko- 
ścią, następnie wolniej aż w końcu zatrzy- 
mały się na zenicie wśród ogromnej łuny 
ognia. Księżye nie przesłaniał już gwiazdy, 
stał się bowiem niewidocznym dla oczu wśród 
oślepiającego blasku niebios. I chociaż ogół 
pozostałych przy życiu ludzi patrzył na to 
widowisko w tępem ogłupieniu, jakie głód. 
zmęczenie, upał i rozpacz wytwarza, to prze- 
cież znaleźli się tacy, którzy pojęli znacze- 
nie tych oznak, Gwiazda i ziemia znalazły 
się w najbliższej odległości, oddziałały wza- 
jemnie na siebie i gwiazda pobiegła dalej. 
oddalając się coraz szybeiej w ostatnim sta- 
dyma swej szalonej podróży ku słońcu. 


ge 


niły widok nieba. 
utkaną z piorunów i błyskawie. Na ziemię 
spadł rzęsisty deszez i wszędzie tam, gdzie 
dziady wulkany. oświetlające czerwonym 
blaskiem baldachim chmur, tworzyły się rze- 
ki błota. Calymi dniami woda zalewała ląd, 
zmywala glebę, porywała drzewa i domy, 
tworzyła olbrzymie zwaly i żłobiła glębokie 
wyrwy. Takimi byly owe dni ciemności. 
które nastąpily po przejściu gwiazdy i ustą- 
picniu gorąca. A wśród tego, przez długie 
tygodnie | miesiące trwały trzęsienia 
ziemi. 

(rdy stało się już pewnem. że gwiazda raz 
na zawsze zniknęła, ludzie zgłodniali i po- 
mału oedzyskujący pewność siebie, poczęli 
zstiębować z powrotem .do zniszczonych 
miast, spalonych spichrzy, nagich pól. Okrę- 
ty. których niewiele tylko ocalało. płynęły 
ostrożnie do rodzinnych portów. szukając 
sondą drogi pomiędzy mieliźnani. A gdy 
burze ustały, ludzie zauważyli, że klimat stał 
się wszędzie gorętszy niż dawniej, słońce 
większem i że pomiędzy jednym a drugim 
nowien księżyca, który zmałal o awie trze- 
cie swej pierwotnej wielkości, mijało cztery 
razy tyle dni, co poprzednio. 

Opowieść dzisiejsza pomija szczegóły o 
nowem braterstwie, jakie zapanowało pc- 
między ludźmi; o zachowaniu ustaw, urato- 


A potem zgromadziły się chmury i przesło-|waniu ksiąg i maszyn: o dziwnej zmianie, 
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VI-ta pożyczka wojenna. 


į Obowiązek powszechnej siużby wojennej 


ma ogarnął również dziedzinę kapitału. Tak jak 


przy przeglądach pospolitego ruszenia niko- 
go z powołanych nie może braknąć; tak i o- 
|becnie, przy subskrypcyi VI. pożyczki wo- 
| jennej, nie znajdzie się nikt, ktoby nie uczy- 
nił zadość moralnemu obowiązkowi, jakim 
jest przyjście z pomocą pieniężną państwu, 
a tem samem i tym, którzy daleko na fron- 
tach, twardą odprawują żołnierkę. 

Każdemu przeglądowi towarzyszy t. zw. 
przegląd dodatkowy. Ma on na celu umożli- 
wienić dopelnienia obywatelskiego obowiąz- 
ku tym. którym w oznaczonym terminie wa- 
żne względy stanęły na przeszkodzie. Tym 
dodatkowym terminem przy obecnej pożycz- 
ce wojennej jest przedłużenie subskrypcyi 
pożyczki do d. 22 czerwca. Przedłużenie to 
daje możność wszystkim, którzy omieszkał: 
stanąć do apelu w poprzednim terminie, by 
w ostatniej jeszcze chwili stwierdzili poczu- 
cie swej łączności z państwem. okazali zro- 
zumienie tych ciężkich chwil, jakie państwo 
przeżywa. 

Obecna pożyczka wojenna finalizuje się 
pod szezęśliwemi i pomyślnemi auspieyami. 
Długo przygotowywane uderzenie włoskie 
nad Boczą zakończyłggsię potężnym, zwycię- 
skim kontratakiem obrońców i przypieczęto- 
walo los dziesiątej bitwy nad Soczą. Nie ina- 
czej kształtuje się sytuacya na froncie ty- 
rolskim. gdzie górska ofenzywa włoska już 
w początkach okazuje zarodek niepowodze- 
nia. Na froncie rosyjskim. chaos jaki panuje 
w dawnem państwie carów i w armii ro- 
syjskiej, zdaje się przechodzić w stan prze- 
wlekły, a zapowiadana od dawna ofenzywa 
rosyjska prawdopodobnie utonie w dobrych 
chęciach.koalieyi. 

Wszystko sprawia, iż VI-ta pożyczka wo- 
jenna coraz bardziej traci znamiona pożyczki 
o charakterze ściśle wojennej i staje się po- 
mostem do przejścia z gospodarki wojennej 
w gospodarkę pokojową. I właśnie z uwagi 
na pokojowy odcień tej pożyczki, wynik jej 
ma dla dalszego biegu gospodarki państwa 
niezmiernie doniosłe znaczenie. Z niedawno 
ogłoszonego wykazu komisyi kontroli dłu- 
gów państwa wynika, iż znaczna część wy- 
datków wojennych państwa, jak to zresztą 
dzieje się również gdzieindziej. nie znajduje 
pokrycia w ufundowanych pożyczkach wo- 
jennych. Tymiczasowe zaspokojenie znajdu- 
ją one w banknotach, które państwo ze swej 
strony pokrywa w instytucie notowym wła- 
snymi wekslami skarbowymi. Ten stan rze- 
czy, malum necessarium wszystkich przecią- 
gających się wojen, jest przyczyną nadmier- 
nej ilości będących w obiegu banknotów, 
które w ten sposób w znacznej mierze nie są 


już środkiem obiegowym, lecz środkiem fi-. 


nansowania wydatków państwowych. Nad- 
mierna ilośc banknotów w obiegu sprawia 
drożyznę towarów, osłabia zaufanie dokośćca 
finansowego państwa, jakim jest bank noto- 
wy i staje się prawdziwą klęską ludności. 
Od wyniku pożyczki wojennej. od ilości 
milionów. jakie ludność przy tej próbie zdo- 
ła rzucić na szalę. zależy umniejszenie się 


Świat przywdzia szatęj jaka dokonala się w Islandyi, Grenlanayi i 


na wybrzeżach zatoki Balfina, które to kra- 
je pokryiy się zielonością. i przedstawiały 
tak piękny widok. iż przeływający tamtędy 
żeglarze oczom swym wierzyć nie mogli. 
Nie będziemy również opisywać wędrówek 
ludów ku północnemu i południoweniu bie- 
gunowi -— spowodowanych podniesieniem 
sie temperatury na ziemi. ŻZa'całą rreść nie- 
chaj starczy opis pojawienia się i zniknięcia 
gwiazdy. 


Astrenomowie na Marsie — albowiem i 
tam są astronomowie — lubo różnią się zu- 
pełnie od nas ludzi — naturalnie żywo się 


zainteresowali temi zżawiskaini. Tłómaczyłi 
je sobie na swój sposób. „Zważywszy ogrom 
i temperaturę ciala, jakie poprzez nasz sy- 
stem planetarny zostało rzucone w sioúńce, 
zadziwiającem jest, jak małą szkodę ponio- 
sła ziemia, koło której ciało to tak blizko 
przebicglo. Znane granice lądów Oraz masy, 
wód bynajmniej się nie zmieniły; jedyna ró- 
żnica polega — zdaje się — na zmniejszeniu 
się białego zabarwienia (przypuszczalnie za- 
marzniętej wody) wokół obu biegunów. Do- 
wodzi to, jak małemi wydają się największe 
katastrofy ludzkie, widziane z odległości kil- 
ku milionów mil. 


T 
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zła. Każdy milion dany państwu w pożycz- 
ce wojennej, umniejsza długi bieżące pań- 
stwa w instytucie notowym, wycofując ró- 
wnocześnie z obiegu odpowiednią ilość ban- 
knotów, I umniejszając drozyznę. Równowa- 
ga między ilością banknotów a ich pokry- 
ciem ważną jest szczególnie w takich chwi- 
lach jak obecne. kiedy w niedalekiej może 
przyszłości, w pierwszych dniach pokoju, hę- 
dziemy musieli zapukać do zagranicy o stt- 
rowiee, o żywność, o wyniszczony wojną in- 
wentarz. 

A miliony te składają się z drobnych sum, 
ofiar tych maluczkich. których siłami stoją 
nietylko fronty, lecz w równej mierze cała 
gospodarka państwowa. Ich więc również o- 
bowiązkiem jest stanąć ochoczo do ostatniej 
może w tym kierunku próby, Vl-ej pożyczki 
wojennej. 


Anglia do Rosyi. 


Londyn. * (B. Reutera) Dosłowny tekst 
odpowiedzi rządu angielskiego na notę rosyj- 
ską w sprawie celów wojennych  koalicyi 
brznii: 

Dnia 3 maja 1917 otrzymał rząd jego kró- 
lewskiej mości za pośrednictwem pełnomo- 
cenika rosyjskiego notę rządu rosyjskiego z 
określeniem jego polityki wojennej. W ode- 
zwie do narodu rosyjskiego, która zawarta 
jest w nocie, powiedziano. że wolna. Rosya 
nie zamierza opanowywać innych narodów, 
ani zabierać im przyrodzonego narodowego 
dziedzictwa ani opanowywać gwałtem- cu- 
dzego obszaru. Z tem usposobieniem zgadza 
się rząd angielski z całego serca. Nie wdał 
się on w wojnę jako w. wojnę zdobywczą i 
nie prowadzi jej dla żadnego takiego celu. 
Zamiarem jego przy wybuchu wojny było 
obronić istnienie (den Bestand) swego kraju 
i wymusić szacunek wobec zobowiązań mię- 
dzypaństwowych. Do tych cełów przyłączył 
się teraz jeszcze cel oswobodzenia ludów 
uciśnionych przez obcą przemoc. Rząd an- 
gielski cieszy się więc serdecznie, że wolna 
Rosya zapowiada zamiar oswobodzenia Pol- 
ski, nietylko tej Polski, nad którą panowała 
dawna autokracya rosyjska, ale w równej 
mierze Polski, znajdującej się pod panowa- 
niem cesarstw niemieckich. Przy tym kroku 
demokracya angielska życzy Rosyi powodze- 
nia. 

Przedewszystkiem musimy dążyć do po- 
rządku (Regulung), który zapewni szczęście 
i zadowolenie narodów i usunie wszelki u- 
sprawiedliwiony powód  przyszlej wojny. 
Rząd angielski łączy się serdecznie ze swym 
sprzymierzeńcem rosyjskim w przejęciu i u- 
znaniu za słuszne zasad, które zostały za- 
warte przez prezydenta Wilsona w history- 
cznem orędziu do kongresu amerykańskiego. 
To są cele, za które walczą ludy brytyjskie. 
to są zasady. któremi kieruje się ich polity- 
ka wojenna teraz i na przyszłość. 

Rząd angielski sądzi. że umowy, które w 
różnych czasach (von Zeit zu Zeit) zawarte 
zostały z jego sprzymierzeńcami, zgadzają 
się z temi zasadami przewodniemi, Jeśli je- 
dnak rząd rosyjski tego sobie życzy, to on 
jest zupełnie gotów te umowy z swymi sprzy- 
= - M zbadać i jeśli trzeba zrewido- 
w. . 


Z Izby posłów. 


Wiedeń. B. kor. Przy końcu wczorajsze- 
go posiedzenia przemawiał jeszeze p. Sienga- 
lewicz (Rusin). Wobec mowy dra Lazarskie- 
go stwierdził, że administracya galicyjska 
także przed wojną nie dorosła była do swe- 
go zadania, a zwłaszcza wobec ludności u- 
kraińskiej okazała brak objektywności. Pol- 
skie oryany administracyjne na początku 
wojny zachowały się biernie, a do informa- 
cyi, jakich one udzieliły władzom wojsko- 
wym, odnieść należy prześladowanie Ukrsiń- 
ców. Zwłaszeza namiestnik bezlitośnie pa- 
trzył na postępowanie organów politycznych 
i nie nie uczynił, aby tym nieprawidłowo- 
ściom kres położyć. Usunięcie namiestnika i 
kilku urzędników politycznych byio na miej- 
scu gdyż oni po wsze czasy skompromitowali 
rząd austryacki i naród polski. Ukraińcy mu- 
szą się zastrzedz przeciw powrotowi tego 
nieznośnego systemu w Galicyi z polskim 
cywilnym namiestnikiem na czele. 

Minister handlu wniósł przedłożenie w 
sprawie zmiany i uzupełnienia kilku postano- 
wień ordynacyi przemysłowej, o czasie pra- 
cy kobiet i młodzieży, oraz o pracy nocnej 
młodzieży. 

Następne posiedzenie dziś. 


UKONSTYTUOWANIE SIĘ KOMISYI. 


Wiedeń. B. kor. Po posiedzeniu Izby ukon- 
stytuowały się poszczególne komisye. wy- 
bierając przewodniczącymi: komisya budże- 
towa dra Sylwestra. komisya konstytu- 
cyjna p. Mata ję. między sekretarzami Eug. 
Lewickiego; skarbowa dr. Leo (mię- 
dzy sekretarzami p. dra Marka): komisya 
dla gospodarstwa wojennego Seitza (za- 
stępcą p. dra Stesłowicza. sekretarzem 
między innymi p. Galla} prawnicza p. dra 
Waldnera, (zastępcą p. dra Stein ha u- 
sa, między sekretarzami p. dra Liehermana). 
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PROGRAM PRAC IZBY. 


Wiedeń. B. Kor. Na wczorajszem zebra- 
iniu przewodniczących klubów ułożono pro- 
igram pracy na najbliższy czas, jak. nastę- 
|puje: dyskusya nad pierwszem czytaniem 
prowizoryum budżetowego ma się zakoń- 
czyć w tym tygodniu. Następny tydzien 
ma być zastrzeżony dla obrad komisvi bu- 
dżetowej. poczem w plenum nastąpi drugie 
czytanie prowizoryun: budżelowego: roz- 
pocznie się w piątek a trwać ma do 25. b. 
m. Dnia 26 nastąpi trzecie czytanie prowi- 
zoryum budżetowego i dyvskusva nad wnio- 
skami pokojowymi Daszyńskiego i Stoja- 
na. W komisyi konstytucyjnej ma być wy 
gotowane do tego terminu sprawozdanie o 
przedłożeniu w sprawie przedłużenie waż- 
ności mandatów. 


SPRAWA POS. KLOFACZA. 
tlreklerwni od naszego korespondenta). 


Wiedeń. W komisyi dla nietykalności po- 
selskiej pos. Baxa referował sprawę pos. 
Klofacza. Postawił on wniosek, aby Izba do- 
magała się wypuszczenia na wolność posła 
Klofacza. 


SPRAWA KONGRUI. 


Wiedeń. (Telefonem). Pod przewodni- 
ctwem pos. ks. Stojana odbyła się dzisiaj 
konferencya w sprawie kongrui, w której 
| wziął udział ks. biskup Doubrava jako re- 
ferent episkopatu i przedstawiciel konferen- 
cyi biskupów austryackich. Na konfereneyi 
omówiono szczegółowo. szereg postulatów i 
postanowiono zwołać w tej sprawie osobna 
naradę. na której ma być opracowany szcze- 


gółowy niemoryał w sprawie kongnui. 


NASTĘPNE POSIEDZENIE IZBY 
PANÓW. 


Wiedeń. B. Kor. Następne posiedzenie 
plenarne lzby Panów nie odbędzie się w 
najbliższą Środę, lecz dopiero z końcem 
przyszłego tygodnia. 


Rewolucya na Syberyi. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Wiedeń. Pisma wiedeńskie przynoszx za 
dziennikami berlińskimi wiadomość. że sto- 
sunki na Syberyi bardzo się zaostrzyły. Lu- 
dność tamtejsza domaga się od rządu. abv 
natychmiast rozpoczął rokowania pokojowe. 
W razie gdyby rząd temu życzeniu odmówił. 
trudno będzie zapobiedz wobee naprężonej 
sytuacyi powstaniu ruchu dążącego do ode- 
rwania Syberyi od Rosvi i utworzenia z niej 
samodzielnej republiki. 


Szowinizm wrogiem pokoju. 


Berlin. B. kor. .YVorwaerts“ donosi: Mini- 
ster Stauning. który powrócił ze Stockholmu 
do Kopenhagi. oświadczył między innymi: 
znów natkneliśmy się na punkt krytyczny; 
zuów prądy szowiuistyczne  pokrzyżowały 
pracę pokojową. Komisarze angiełscy i fran- 
cuscy nie wezmą udziału w rokowaniach po- 
kojowych. Trzeba będzie rozważyć, czy na- 
leży zakończyć konferencyę, czy też ma ona 
obradować dalej z temi stronnictwami. które 
oświadczyły się za przyłączeniem do pracy 
pokojowej socyalnej demokracyi. 

Dalej powiedział Stauning: Całkiem powa- 
żnie mówi się obecnie o nowej kampanii zi- 
mowej, ba nawet o dwuletniem czy trzyle- 
tniem dalszem prowadzeniu wojny. Z pewno- 
ścią socyalni demokraci wszystkich krajów 
zrozumieją jak wielkie nieszczęście przynio- 
słoby to ludzkości. Nie można już dłużej 
twierdzić, jakoby socyalno demokraci nie- 
mieecy i austryacecy byli podporami polity- 
ki zdobywczej. Oni to jasno i stanowczo od- 
rzucili i tem samem pokazali towarzyszom 
we wszystkich krajach, na jakiej podstawie 
podjąć należy wspólną akcyę za pokojem. 


W ogniu artyleryi niemieckiej. 


Berlin. * Odcinek frontu pod Wyischae- 


glików przedstawia “obraz dzikiego 


mich lejów granatowych i potarganych dru- 
tów kolczastych. Angielska piechota, która 
pod ogniem ciężkiej artyleryi nienieckiej mu- 
si kopać nowe pozycye, narażona jest na 
ciężkie straty wskutek tego, że artylerya nie- 
miecka jest doskonale z terenem obeznana. 
Również posunięte naprzód baterye angiel- 
skie nie mogły utrzymać się na swoich po- 
zycyach, gdyż zostały z nich przez niemie- 
eką artyleryę spędzone. Anglicy usiłowali 
odciążyć trudną sytuacyę w odcinku Wyt- 
schaete przez atak na lime Warneton—Ta 
Basse Ville. Zamiar ten sposttrzeżono na 
czas i przez odpowiednie przygotowanie ze 
strony niemieckiej udaremniono. 


Walki na zachodzie. 
KOMUNIKAT ANGIELSKI. 


Wiedeń. Komunikat z 13. bm. po polu- 
dniu: Przedsięwzięliśny pomyślne wypady 
i odparliśmy nieprzyjacielski atak na półn. 
wschód od Richebourg — Avone. 
Nieprzyjacielski kontratak. wykonany 
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o- tłomaczeniu administratora, że podwyżkę spo- 


„GŁOS NARODU” z dnia 15. Czerwca 1917 roku. 


m0 -s m were 


statniej nocy na nasze nowe, wczoraj zdo- 
byte pozycye, po obu stronach Souchez 
został odparty ogniem naszej artyleryi i 
karabinów maszynowych. 


Atak lotniczy na Londyn. 


Londyn. B. Kor. Dalsza wiadomość u- 
rzędowa o ataku na Londyn powiada: 
Pierwsze bomby padły około wpół do 12 
w południe na wschodnim skrajnym okręg- 
gu Londynu. Potem padały bomby jedna 
za drugą. Pociąg: kolejowy wjeżdżający: na 
stacyę został trafiony. przytem 7 osób zo- 
stało zabitych, 16 rannych. Bomby padały 
na szkoły, gdzie zabiły wiele dzieci a oko 
ło 60 zraniły. Uszkodzenia doznało wiele 
spichlerzy, przyczen wybuchły pożary. Do- 
tychczas w obszarze Londynu stwierdzono 
41 zabitych, 121 rannych. Lista ta nie jest 
całkowita. Ofiary będa zapewne większe. 
Atak trwał 15 minut. 


Niepokoje w Irlandyi. 


Berno. B. kor. Z Londynu donoszą do 
„Matin* pod datą 10 b. m.: Wieczorem przy- 
szło w Dublinie do starcia między policyą 
u członkami związku Binfein. którzy zamie- 
rzali odbyć zgromadzenie na znak protestu 
przeciw traktowaniu irlandzkich więźniów 
politycznych. Władze zakazały zgromadze- 
nia. Członek parlamentu hr. Plunkett zo- 
stał uwięziony. gdy wzbraniał sie usłuchać 
policyjnego zakazu przemawiania. 


Demoństracye na rzecz wojny. 


Petersburg. B. Kor. Pet. Ag. Ranni i 
chorzy ze szpitali petersburskich urządzili 
wielką manifestacyę, niosąc chorągwie z na- 
pisami, w których wzywali zdolnych do służ- 
by towarzyszy do podjęcia ofenzywy. Manite- 
stacya ta miała wielkie powodzenie i wywo- 
łała wśród ludności Petersburga głębokie 
wrażenie. 


Formacye polskie wojskowe w Rosji. 


Z Kijowa donoszą przez Sztokholm: 

Dywizya polska. która przez dwa miesią- 
ce stała załogą w Kijowie. ruszyła w pole 
na rozkaz głównodowodzącego armią polu- 
dniową. Dywizya ta powstała przecz wydzie- 
lenie żolnierzy i oficerów Folakńw z różnych 
oddziałów. Wprowadzono w niej polską ko- 
mendę, przy zachowaniu dotycuczasowych 
rosyjskich mundurów. Jest to pierwsza pró 
ba autonomicznęgo wyodrębnienia Polaków 
w łonie armii rosyjskiej. Dywizya podlega 
władzy ogólno-rcsyjskiego naczelnego wo- 
dza, lecz posiada samodzieluosć wewnętrzną. 


Polska i Rosya. 


Z Szwajcaryi donoszą do „Kuryera Lwow- 
skiego: 

Członek Instytutu Karol Richet, prezy- 
dent ligi paryskiej dla Polski, otrzynial telo- 
gram z Moskwy. w którym z okazy tamtej- 
szego przyjęcia francuskiego minista Tho- 
masa. powitany zostai jako pionier sprawy 
polskiej. Telegram zapewniu, że nowa Ro- 
sya, odmłodzona uzyskaną wolnością, we- 
źmie pełny udział , 

w odbudcwaniu państwa pol- 
skiego. Na teiegramie tym byli podpisani o- 
bok ministra Thomasa, buruistrz moskiew- 
ski Astrow. dalej Aleksauder Lednieki, ks. 
Maciej Radziwiłł. Darowski, Kuwert, Welten. 
Zwan. 
ae a aae a 


Nie trzeba trzymać pieniędzy w szkatule! 
Podpisujmy pożyczkę wojenną! 


Od Adminisiracyi. 


Z przyczyn od Wydawnictwa niezależnych 


te, po wysadzeniach dokonanych przez An- | druk „Korespondencyi rozdzielonych zo“ 
chaosu | stał 
kawałków poroztywanych betonów. olbrzy- | 0 wznowieniu podamy do wiadomości Szan. 


od dnia dzisiejszego wstrzymany. 


Czytelników. 


KROÓNIRA. 


Z miasia, 


ROZPRAWY O PODWYŻSZENIE CZYNSZU. 
W urzędzie najmu przy ul. Długiej | 3 rozpo- 
częły się dzisiaj rano rozprawy o podwyższa- 
nie czynszu. Przewodniczył rozprawom em. prez. 
Dr Antoni Stawarski, jako asserowie zasiadali 
urz. Tow. ubezp. p. Tad. Butrymowiez. oraz p. 
Karol Breuer z Podgórza. Pierwsza rozprawa 
dotyczyła skargi p. Teofila Siemionowskiego z 
ul. Mickiewicza | 4%. przeciw administratorowi 
o podwyżkę czynszu z 3 pokoi z 90 kor. na 105 
kor. Czynsz za to mieszkanie przed wojną wy- 
nosił kor. 90 miesięcznie, potem od t sierjmia 
1915 r. 75 kor.. od października 1916 r. 55 kar. 
w lutym b. r. został podniesiony na 90 kor. u 
w kwietniu na 105 kor Trybunai nie przyja! 


m 


= MADEJ „a 


wodowai wzrost kosztów uizymamia domu i 
unieważnił podwyższenie Przy drugiej rozpra- 
wie chodziło o podwyżkę czynszu z K 32 na 
K 36 miesięcznie. I ta podwyżka została unie- 
ważnieną. W trzeciej rozprawie wystąpił cieka- 
wy moment motywów podwyżki; pewnemu kra- 
wcowi podwyższył administrator czynsz z kor. 
25 na 30 kor, gdyż, jak oświadczył, chee go 
się pozbyć, ponieważ mieszka z nim kobieta złe- 
go prowadzenia się. Trybunał orzekł, że pod- 
wyżka czynszu jest nieuzasadniona, a kwestya 
motywów należy przed sąd zwykły, a nie try- 
bunał urzędu najmu. Rozprawy prowadzone są 
szybko i sprężyście. 

RADA SZKOLNA W KRAKOWIE. Otrzy- 
mujemy następujący komunikat: ©. k. Rada 
szkolna krajowa zamierza w sierpniu b. +. prze- 
nieść prowizoryczną swą siedzibę z Białej do 
Krakowa, pragnie jednak poprzednio zabezpie- 
czyć swym urzędnikom i ich rodzinom stoso- 
wne pomieszczenie. W tym celu zwraca się do 
P. T. mieszkuńców Krakowa, aby zechcieli do- 
nieść prezydyumkRadyszkolnejkra- 
jowejw Białej o mieszkaniach, które ina- 
ją do wynajęcia, tak w mieście, jak i w naj- 
bliższym okręgu tegoż. Potrzebne są mieszkania 
umeblowane w całości, niektóre w części, oraz 
bez urządzenia, począwszy od pojedynczych 
staneyj, w których jest zarazem urządzona ku- 
chnia i pokojów kawalerskich do trzech pokoi 
z kuchnią, ze strychem i piwnicą. Zgłaszający 
mieszkania zechcą podać położenie mieszka- 
nia, wielkość ubikacyj, rodzaj oświetlenia, wy- 
sokość czynszu miesięcznego i termin, od któ- 
rego może być wynajęte, wreszcie ulicę i nu- 
nier domu. 

UROCZYSTOŚĆ EUCHARYSTYCZNA odbę- 
dzie się staraniem sekcyi eucharystycznej Kon- 
gregacyi naucz. w sobotę dn, 16 b. m. o godz. 
6 wieczorem, w lokalu Zjedn. Sodal., Rynek 1. 
44, II p. Sodalicya naucz. zaprasza na tę uro- 
czystość wszystkie Sodalicye krak. Równocze- 
śnie odbędzie się otwarcie dorocznej wysta- 
wy robót ikościelnych sckcyt euchar. dla wbo- 
gich i zniszczonych wojną kościołów polskich. 
Wystawa. otwarta będzie dla publiczności w nie- 
dzielę dn, t7 b, m. od godz. 10—-1 przed połu- 
dniem i od godz. 4-=f po -południu. Wstęp 
bezplatny. 

KURS WYDZIAŁOWY DLA INWALIDÓW 
WGJENNYCH. Staraniem kraj. komisyi opieki 
nad inwalidami otwarty został w krak. szkole 
iuwalidów w listopadzie ub. roku -miesięczny 
kurs o programie naukowym 3- względnie 
4-kłasowej szkoły wydziałowej. Obecnie pod. 
dali się pierwsi frekwentanci kursu. w liezbie 
id, cgzaminowi, który się odbył w szkole wy- 


„lziałowej in. św. Jana Kantego pod przewodni- 


tctwem radcy szkol. p. Ju. Dobrzańskiego, w o- 
becności generała Al Pruszkowskiego i nadpo- 
rucznika Ludwika Młynka. Wszysey kandydaci 
złożyli chlubnie egzamin, a mianowicie siedmiu 
zuało z adznaczeniem, ośmiu zaś 4 postępem do- 
brym. 4 inwalidów otrzymało świadectwo z u- 
kończenia IV klasy wydziałowej. Wykształce- 
uie ogólne, jakie nzyskali uczestnicy kursu, bę- 
dzie podstawą dla dalszego ich kształcenia na 
kursach w Akademii handlowej (5), w semina- 
ovum naucz, (2), kilku obejmuje służbę przy ko- 
lei i na poczcie, a jeden z ukończoną IV wydzia- 
lowa, jako samodzielny gospodarz wraca na 
rolę. 

Dzięki wytrwałej pracy i gorliwej pilności w 
uuuce zdobyli inwalidzi w krótkim stosunkowo 
czasie i wśród nadzwyczaj ciężkich warunków 
wiedzę i wykształcenie ogólne, potrzebne dla za- 
pewnienia sobie przyzwoitego bytu i dla nale- 
żytego spałniania obowiązków w społeczeli- 
stwie. 

Dnia 15 b. m. otwiera kraj. komisya opieki 
nad iuwalidami M kws wydziałowy (0 progra- 
mie 4-klusowej szkoly wydziałowej), na który 
zgłosiło się dotychczas 30 inwalidów, w tem 
i legionistów. Z kursem tym połączony jest od- 
dział przygotowawczy, na który uezęszcza 16 
inwalidów, w tem 4 legionistów. Nauki udziela- 
ją: ks. kapelan J. Szypuła (katecheta gimnazy al- 
hy), Dr H. Kanarek (kierownik kursu), Kaz. Go- 
iah, Michał Baścik i Wiktor Urbański. Naczel- 
ny nadzór pedagogiczny objęla Rada szkolna 
krajowa, której delegaci radca dworu M. Zale- 
„ki i inspektor szkół Dobrzański kilkakrotnie 
hospitowali obydwa oddziały kursu wydziało- 
wego. Nadto zwiedzili kurs b, wiceprezydent 
Dr Dembowski, radea dwor G. Rriickner, pul- 
kownik A. Glasner. radca Dz E. Bandrowski, 
którzy z gerącem uznaniem wyrazili się o pra- 
cy i postepach inwalidów. 

Z TOW. TECHNICZNEGO. Dzisiaj o godz. 
1 wieczorem w siali posiedzeń krak. Towarzy- 
stwa technicznego, ulica Straszewskiego l. 28, 
il p.. odlądzie się zwyczajne tygodniowe ze- 
branie. Na porządku dziennym odczyt p. t. 
„Niektóre materyaly budowlane w Polsce". 

Ż TOW. NUMIZMATYCZNEGO. Zebranie 
członków Towarzystwa odbędzie się dzisiaj 15 
b. m. o godz. 6 w hotelu Francuskim. Mówić 
będzie p. Zenon Pruszyński na temat „Odznaki 
warszawskie”. 


Z Polski i ze świata. 


ZWROT KOŚCIOŁA UNICKIEGO. za" | 
warsz. donosi: We wtorek o godz. 12 w poh- | 
dnie nastąpił zwrot Unitom kościoła Wninbo- | 
wzięcia Matki Bożej (po-bazyliańskiego) przy nl. | 
Miodowej. Kosciól ten. wzniesiony w r. 


g0, był, jak wiadomo (po usunięciu 00. Bazy- 
lanów w r. 1873), zamieniony w r. 1876 na cer- 


kiew prawosławną. Akt zwrotu nastąpił w obe- 


WwW KR AKOWIE poleca na wiosnę i lato: Materyały wełniane i jedwabne, Płótna, Zefiry, 
9 atysty itd. Gotową Konfekcyę dziecinną, Bieliznę, Czapeczki | Kapelusze 

Próbek towarów obecnie nie wysyła slg. 

ul. Floryańska L.15 Meray otwarty ed godziny 6-mej rano do (-czej i od 3-ciej popołudnia do 7-mej wieczór. 
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cności przedstawicieli władz cesarsko-niemie- 
ckich, oraz ks, prat. Kaczyńskiego i ks. supe- 
tyora Panasia. 

Z LEGIONÓW. Major Burekhardi-Bukacki, 
pełniący dotychczas obowiązki dowódcy 5 pul- 
ku. mianowany został oficerem  łącznikowym 
między generał - gubernatorem a komendą 
Legionów. 

BILON POLSKI Pod tym tytułem pisze 
„Deutsche Warschauer Zeitung“: Dawno pożą- 
dana przez świat handlowy zdawkowa mone- 
ta polska została już sporządzona i przekazana 
polskiej krajowej Kasie pożyczkowej do wypu- 
szczenia w obieg. Na razie puszczone będą w 
obieg 10-fenigówki. Następnie w ciągu tygodnia 
ukażą się i 5-cio, oraz 20-fenigówki. Monety te 
sporządzone są z żelaza i posiadają na czolo- 
wej stronie napis: „Królestwo Polskie”. „10 
tenygów* i rok „191%, Na odwrotnej stronie 
znajduje się orzeł polski z koroną, utoczony 
wieńcem z gwiazd. Wydawanie tych monet u- 
skuteczniać się będzie władzom, kasom publi- 
cznym, bankom, instytucyom i firmom w więk- 
szych ilościach, Osoby prywatne otrzymywać 
będą tylko drobne ilości, aby uniemożliwić sku- 
pienie bilonu w rękach spekulantów. 

NOWY POSEŁ POLSKI DO SEJMU PRU- 
SKIEGO. Dzienniki poznańskie donoszą: W 
dniu1ż b. m. odbyły się w Grodzisku wybory 
uzupełniające do pruskiej Izby poselskiej w 0- 
kręgu wyborczym  kościańsko-śmigielsko-gr0- 
dzisko-nowotomyskim. Wybrany został kandy- 
dat Polaków, ksiądz proboszcz Arkadvusz L i- 
siecki z Bnina jednogłośnie 306 głosami. Nic- 
mieccy wyborcy wstrzymali się głosowania. 

ZJAZD NAUCZYCIELI W WARSZAWIE. W 
dniu 11 b, m. odbyło się ostatnie posiedzenie 
zjazdu nauczycieli szkół początkowych. Na za- 
powiadane kursy wakacyjne zapisało się już 21 
osób. Następnie rozpoznawano szereg wnio- 
sków, z których uchwalono: 1. Zwrócić się do 
zarządu głównego „Zrzeszenia. aby wydał ode- 
uwę do spoleczeństwa, dążącą do usuniecia starć 
i nieporozumień między społeczeństwem a szko- 
łą: 2. delegować komiszę do władz niemieckich 
ze staraniem się o wypłatę nanczycielom szkół 
rządowych z góry pensyj za czerwiec i lipiec; 8. 
ujednostajnienie typu dzienników szkolnych po- 
wierzyć komisyi. Wreszcie ustalono termin na- 
stępnego ogólnego zjazdu oddziału na dni, 8, 9 
i 10 września, zjazdu zaś ognisk wespół z ze- 
braniem zarządu na 27 sierpnia b. r. O wodzi- 
nie L popoł. przewodniczący p. Chrościcki va- 
kończył zjazd przemówieniem, poczem odśpie- 
wano hymn „Boże, coś Polske"! 

Z TARNOWA piszą nam: W ubiegłą niedzielę 
wystąpiła gościnnie w tut. teatrze p. Dante-Ba- 
ranowskiego pani Siemaszkowa w dramacie Tb- 
sena „Norat. Występ ten był prawdziwym try- 
umfem znakomitej artystki. Wypełmiony szczel- 
nie teatr nagrodził niemilknącymi oklaskami. 
wirtuozowską grę i nieporównaną subtelność. 
jaką p. Siemaszkówa w tej niełatwej sztuce z 
takim artyzem rozwinęła. BT. 

DZIEŁA SIENKIEWICZA PO CZESKU. le- 
dno z największych i najruchliwszych wyda- 
wnictw czeskich, J. R. Vilimka* w Pradze roz- 
poczęło w tych dniach wydawanie zbiorowych 
dzieł Henryka Sienkiewicza w nowych mewi- 
dowanych tłumaczeniach czeskich. Dzieła te 
wyjdą w bibliotece „Słynnych autorów éwinto- 
wych”. 

LEKTORAT POLSKI NA UNIW. CZESKIM. 
Ministerstwo oświaty zamianowało profesora. 
Akademii handlowej praskiej, Dra Bohumiła 
Wydrę nowym lektorem języka polskiego w u- 
niwersytecie czeskim. 


NA K. B. K. Zygmuntostwo Hendlowie dla 
uczczenia pamięci ś. p. Tadeusza Harajewicza 
K 15. 


NADESŁANE. 


oto 


Tadeusz Harajewicz 


radca górniczy, 


zasnął w Panu dnia 13 czerwca b. r. 
w 60 roku życia. 


Pogrzeb odbędzie się w piątek d. 15 
czerwca z kaplicy cmentarnej o go- 
dzinie wpół do 4 popoł, na który 
w żalu pogrążona żona wraz z dzie- 
ćmi i rodzina Zmarłego zaprasza. 


Osobnych zawiadomień rozsyłać się nie będzie. 


4. 
1 


Za spokój duszy Ś. p. 


Jerzego Nowina Rożnowskiego 


odprawioną zostanie 


MSZA ZAŁOBNA 


w pierwszą rocznicę Śmierci dnia 16 czerwca 
w sobotę 6 godzinie 9-tej rano w kościele 
parafialnym św. Floryana. 1107 
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